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ry (lumpy skin disease) i gorączka doliny Rift wystę-
powały w szeregu państw Afryki. Klasyczny pomór
ś-,łriń wykazano w Kongo i Meksyku oraz Jugosławii,
Niemczech, Austrii, Czecho-Słowacji i Francji, Aktual-
nie występuje też w innych państrvach Europy, w tym
rv Polsce

Na uwagę, spośród chorób listv B zasługujc wspom-
niana uprzednio gąbczasta encefalopatia bydła. W Wiel-
kicj Brytanii stwicrdzane są nada1 nowc ogniska, a w
sttmie od pojawienia się choroby zanotorvano 48 069 przy-
padków. W Irlandii rozpozna\o BSE 46 razy. Spora-
dvcznie występuje w Szwajcarii (10 rozpoznanych przy-
padków) i Francji (5 rozpoznanych przypadków).

Syndrom epizootycznego ronienia i zaburzen oddecho-
rvych świń (PEARS) występował w 1991 r. w Niemczech,

Holandii, Belgii, Wielkiej Brytanii, I{iszpanii i Francji.
W 1992 r. chorobę stwierdzono w Danii, Polsce i na
\4alcie.

Podsumorł,ując - 60 Sesja Ogólna OIE zwróciła uwa-
gę na kilka nowych chorób zakażnych zwierząt. Podane
zostały zalecenia dotyczące ich- profilaktyki i zwa),cza-
nia. Przedstawiono osiągnięcia komis ji specjalistycz-
nych Oitr oraz współpracę z innymi organizacjami mię-
dzynarodowymi. Godne pokreślenia jest osiąganie coraz
Iepszego ujednoiicania w skali międzynarodowej metod
rozpozlrawania i zwalczania chorób zakażnych, istotnych
w obrocie międzynarodowym zwicrząt i produktów zwie-
rzęcych.

.ĄdIeS aUtola: plof. df hab. JóZef x,Ialeszewski, ul. Wspólna 30,
(t]-93]-WaI:ZaNa
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Wśród szkodników wosku pszczelcgo największą rolę
pod względem ekonomicznym odgrywa inwazja barciaka
r,viększego (motylicy woskowcj) - 

Gall"eria mellanel!,o
l,. (Lepżdoptera: Ppralidae). Zeru jące na woszczynie
pszczelej gąrsienice G. me!,Ionel,lo niepokoją też czerw
i powodują zamieranie poczwarek. U pszczół, którc wy-
gryzają się z czerwia niepokojonego in-wazją motylicy,
\Ąr)/stępują zaburzenia rozwojowe pod postacią niedo-
Iozwoju skrzydełek, nóżek i odwłoków. Plastry ,w rodzi-
nach słabych zostają uszkodzone, zaś plastry składowa-
ne przy masowcj inwazji GaLIerża są całkowicle niszczo-
ne (26). Inwazja, która prowadzi niekiedy do całkowitej
1ikwidacji rodzin rozwija się często w rodzinach osła-
bionych przcz choroby zakażne i inwazyjnc, a także w
rodzinach, w których występują masowc zaŁrucia pesty-
cydami. Największe straty ekonomicznc występują -w

gospodarce pasiecznej krajór,v subtropikalnych i tropi-
kalnych, gdzie motyl znajduje optymalne warunki do
rozwoju (2B).

Samica G, mellonello po 4-10 dniach po rł,ygryzie-
niu ,się z kokonów składa na nieobsiadanych przez
pszczoły plastrach w szparach dennicy i Ścian ula oraz
między Iistewkami ramek od 300 do 600 jajeczek zcbra-
nych w pakiety. Rozwój zarodka w jajach jest ściśle
uzalezniony od temperatury otoczcnia. W z?oc trwa on
około 5 dni, w 1,0"C aż 5 tygodni, Z jajeczek wylęgają
się bardzo ruchliwe żarł.oczne larwy żerujące najczęściej
na starych p),astrach, których komórki zawierają resztki
kału i wylinki czerwia pszczelego. Długość cyklu rozwo-
jowego barciaka większego trwa -średłio od 4-6 ty-
godni. Temperatura 30-35oC jest temperaturą opty-
malną do rozwoju motylicy. Po zakończeniu stadium
larwalnego, w- czasie którego gąrsienica odżywia się wos-
kiem pszczelim, larwy opuszczają miejsca żerowania,
t,,vorzą oprzęd i przechodzą przepoczwarczanie. Stadium
poczwarki trwa od B do 65 dni, w zależności od tempe-
ratury otoczenia. Larwy żerujące na czystym wosku ].ub
na świeżej (jasnej) woszczynie z reguły nie kończą swe-
go rozwoju osobniczego. Dorosłe motyle wymagają nie-
rvielkich ilości pożywienia lub nie odż;rwiają się całko-

rł,icic. Samicc składają jajeczka po 4-7 dniach po za-
płodnieniu (23). Gąsienice barciaka większcgo z rcgv-
ły atakują r,v ulu i w magazynach plastry zawierające
ciemną woszczynę. Wylinki czerwia pszczelego obecne
rv taki:h plastrach stanowią źrodło azotu dla żerujących
gąsienic G. mel,Lonello. Wosk pszczeli (palmitynian mi-
rl,cylowy) jest natomiast dla barciaka źtódłem węgla
i energii Obserwacje wskazują, że miliony ciemnych
plastrów nieodpowiednio chronionych przed inwazją
rnotyla ulegają corocznie całkowitemu zniszczeniu (5).

Straty spowodowane inwazją barciaka oraz koszty
zwalczania G. mellonella. zainicjowały badania zmierza-
jące do opracowania skutecznych. a ptzy tym tanich
i możliwych do realizacji w warunkach terenowych, me-
tod zapobiegania i likwidacji inwazji tego motyla w ulu
oraz w magazynach plastrów woszczyny pszczelej (17).
W tych metodach usuwa się z uli plastry silnie porażo-
ne i przetapia woszczynę, odkaża plastry przez podda-
wanic ich działaniu podwyższonej lub obniżonej tempe-
ratury względnie niszczy się G. mel|,onella przy użycitl
środków chemicznych. Ostatnio są stosowane metody
biologicznego zwalczania barciaka większego, w których
są stosowanc drobnoustroje i drapieżce chorobotwórcze
dla G. mellonella. Ważnc znaczenie profilaktyczne ma
dostosowanie wie]kości gniazda pszczelego do siły ro-
dziny, przestrzeganic zasad higieny w ulu i w maga-
zynach plastrów, magazynowanie plastrów w szczelnych
pomieszczeniach celem niedopuszczcnia do inwaz ji
G, mellonella; zacŁtowanie odstępów między plastrami
też nie sprzyja rozwojowi G. me\,Ionella. Tradycyjne,
od dawna stosowane metody fizyczne likwidacji inwazji
zostały zastąpione przez batdziej skuteczne mctody che-
miczne, w których wykorzystuje rsię środki owadobójcze,
głównie fumiganty. Ze wzg\ędu na możliwość przeni-
kania chemicznych środków odkazających do produktu
spożywczego, jakim jest miód, metody chemiczne są
coraz powszechniej zastępowane przez nie mniej sku-
teczDe, a]e bardziej bezpiecznc dla rodziny pszczelej
i konsumentów miodu i pyłku metody biologiczne,
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F izy czne metody zw alczania inwaz ji

Najbardziej skuteczną metodą zapobiegania galeriazie
lv pasiece wydaje się byó utrzymywanie silnych rodzin
oraz rygorystyczne przestrzegańie za,sad higieny pasiecz-
nej (5). Składowanie pustych plastrólł, woszczyny w
zimnych pomieszczeniach niszczy stadia rozwojowe mo-
tylicy woskowej. W temperaturze --6,?oC po 4,5 godz.,
a -, 15'C po 2 godz. ekspozycji giną wszystkie stadia
rozwojowe G. mellonella (I2). Icientyczne efekty daje
przetrzymywanie plastrów w ZoC przez \0 dni, a w
loC przez 21 dni.

Dzialanie podwyższonej temperatury przyno§i również
zadowalające wyniki przy dokładn}ryn przeprolvadzeniu
zabiegu. Na podwyższoną temperaturę mogą być ekspo-
nowane plastry nie zawierające miodu. Przekroczenie
tcmperatury topnienia wosku prowadzi przy tym do
uszkodzenia p,Iastrów. Działanie temperatury 45oC w
czasic 90 min. lub 19oC przez 40 minut Iikwiduje wszy-
stkie stadia rozwojowe pasożyta. Jednakże cksponowanie
plastrórv na działanie niskich, jak i podwyż,szonych tem-
peratur nie chroni ich zupełnie przed ponowną inwazją
G. mellonello. Stąd też odkażonc plastry muszą być
przechowywanc w pomieszczeniach, do których Gell"erża
nie ma dostępu.

Metody tizyczne obejmują także ostukiwanie plastrów
i ścinanie zasklepów z wydrążonymi chodnikami przez
gąsienice motylicy (27), niszczenie postaci rozwojowych
motyla przy użyciu promieni gamma (24). Zadna z tycLt
metod postępowania nie może być zalecana do pow-
szechnego storsowania w dużych pasiekach towarowych
zarówno zc względu na pracochłonność zabiegów, koszty
ich przcprowadzenia, jak i skuteczność zwalczania in-
r.vazji. }v{etody ftzyczne zdają natomiast cgzamin w ma-
łych p.".siekach, w których z reguły nakłady własnej
p]]acy pszcze).arza związane z pracochłonnością zabie-
gów i potrzebą ich powtarzania nie są brane pod uwagę,
Pomimo uzyskiwania zadowaiających efektów w likwi-
dacji inwazji w warunkach eksperymentalnych, metody
fizyczne nie zawsze zdają egzamin w pasiekach, w któ-
r;lch rygorystyczne przestrzeganie parametrow tizycz-
nych, rvarunkujących rskuteczność niszczenia G. mello-
nell"a, nle zawsze jest możliwe.

Chemiczne metody zwa|czania barciaka

Clrociaż liczne związki chemiczne posiadają zdolność
niszczenia barciaka większego, to jednak ich stosowa-
nie w odkażaniu składowanych plastrów jest ograniczo-
nc. Głównym czynnikiem 1imitującym ich użycie jest
możliwość zanieczyszczenia woszczyny, która następnie
będzie się kontaktować z czerwicm, pyłkiem i miodem.
Substancje chemiczne lub produkty ich rozkładu o dzia-
łaniu niekorzystnym na pszczoły i organizm człowieka
nogą tą drogą przenikać do miodu i pyłku (22). Inną
niedogodnością stosowania związkow chemicznych,
zwłaszcza w postaci dymów i oparów, jest konieczność
kilkakrotnego powtarzania zabiegu odkażania. Ponadto
przy Stosowaniu fumigantów pszcze)-arze muszą dyspo-
nować odpowiednimi szczelnymi pomieszczeniami do
przeprowadzenia zabiegów. Pomieszczenia takie winny
z jedncj rstrony zapewnić uzyskanie efektywnego stęże-
nia środka odkażającego do zniszczenia pasożyta, z dru,
giej zaś strony nie dopuszczą do skażenia otaczającego
środowiska. Ponadto często zachodzi kQnieczność posia-
dania specjalnej aparatury dozującej środki chemiczne
w stanie gazowym. Ze wzg\ędu na fakt, że większość

związków chemicznych działa drażniąco lub jest tok-
syczna dla organizmu człowieka, stosowanie chemicz-
nych metod odkażania wymaga ścisłego przestrzegania
zasad bezpieczeństwa pracy.

I\trajczęściej do odkazania plastrów są stosowane sub-
stancje gazowe lub związkt łatwo lotne, Wśród nich
dwubromek etylenu, dwutlenek wigla, bromek etylu,
cjanek wapńiowy, bromek metylowy, p-dwuchloroben-
zen, fosforek metylu, tlenek metylenu i tlenek etylenr-r
są najczęściej zalecane (5). Nadal za skuteczny sposób
niszczenia inwazji G. mel\,onelio jest uważane siarkowa-
nie, względnie odkażanie plastrów w- oparach stężonego
kwasu octowego.

Efektywność środków chemicznych użyŁych do nisz-
czenia barciaka w plastrach zależy od wielu czynników.
Oprócz rodzaju środka chemicznego, najważniejszą rolę
odgrywa stężenie środka, temperatura odkażania i czas
ekspozycji plastrów na działanie fumigantów. Ze wzglę-
du na fakt, że fumigacja nie chroni plastrów przed po-
nowną inwazją Gall,erżcl, odkażone plastry powinny być
przechowywane w pomieszczeniach zabezpieczonych
przed dostępem motylicy. Dobór środka chemicznego do
odkażania plastrów posiada istotne zrtaczenie, ponieważ
większość zalecanych preparatów nie uszkadza jaj,
względnie jaj i poczwarek barciaka, Z tych względów
np. siarkowanie i odkażanie plastrów w oparach kwasu
octowego należy powtarzać kilkakrotnie. Jednakże przy-
najmniej dwubrome}< etylu (B30/o substancji aktywnej),
niszczy wszystkie stadia rozwojowe G. mellonel,Ia po
21 god,z. ekspozycji. Dwutlcnek węgla w stężeniu 950/o

daje identyczny efekt już po 4 godz, ekspozycji. Zaden
ze znanycin środków chemicznych nie moze być zasto-
sowany do niszczenia motylicy w rodzinie pszczelej, po-
nieważ wszystkie f umiganty zalecane do odkażania
plastrów są toksyczne dla pszczoł.

W wielu krajach obowiązują ścisłe regulacje prawne
odnośnie stosowania fumigantów, ze względu na szkodli-
wość ich pozostałości dla człowieka - Ę6nl5urnenta mio-
du i pyłku pochodzącego z todzln, w których miód był
składany w odkażonych plastrach. Nic jest dozwolone
odkażanic plastrów zawierających miód ptzeznaczony
do konsumpcji np. przy użyciu p-dwuchJ.orobcnzenu lub
dwubromku etylenu.

Często zalecane środki chemiczne do fumigacji pla-
strów pszczelich są kosztowne lub cechują się niską ak-
t_vwnością. Dlvutlenek ,węgla, który nie daje pozostałości
w plarstrach odkażanych jest dość kosztowny, a jego
stosowanie'wvmaga specjalnej aparatury. Odkażanie
tym gazem należy przeproŃadzić w szczelnych pomie-
szczeniach przy stałym monitorowaniu jego stężenia (5).

Od połowy lat 60 w wielu krajach jest zalecany jako
fumigant i powszechnie stosowany w praktyce 

- tlenck
etylenu (10, 2l). Tlenck etylenu nie tylko niszczy
G, mellonella, ale daje bardzo dobre cfekty w odkaza-
niu w grzybicy otorbielakowej, grzybicy kropidlakowcj,
nozernozie, zgnilcu złośliwym i w kiślicy (10, 21). Ekspo-
zycja w czasie 90 min. na stężenie 36 mg t]enku ctylenu
na litr lub 3 godz, ckspozycja na stęzenie 1B mg niszczy
wszystkie stadia rozwojowe G. me]"lonell,a. Często tlenek
etylenu jest stosowany z obojętnymi chemicznie gazami,
które są wykorzystywane jako nośniki substancji ak-
tywnej (25).

Biologiczne metody zwalczara\a galeriazy

Alternatywą stosowania chemicznych insektycydów w
zwalczaniu gaieriozy są metody biologicznego zwalcza-
nia szkodników. Jednym z obiecujących trendów w roz-
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woju metod biologicznych jest wykorzystanie wrogów
barciaka większego, ktorzy w warunkach naturalnych
powodują obniżenie populacji tego pasożyta (6, 9), Po-
djęto próby wykorzystania wirusów, bakterii, grzybów,
pierwotniaków, a ostatnio również drapieżców w meto-
dach biologicznego zwalczania galeriazy. Inscktycydy
biologiczne mogą być wprowadzane do zwaIczania
G. meL\,onella nie tytko w magazynach plastrów, ale
także w rodzinach pszczelich. Niektóre z nich przy du-
żej efektywności w stosunku do G. mal!,onella, porów-
nywalnej do pestycydów chemicznych nie oddziaływują
szkodliwie zarówno na czerw, jak i na pszczoły. Co
u,ięcej, ich ewentualne pozostałości lv plastrach, miodzie
i w pyłku nie wyrł,ierają ujenrnego wpływu na konsu-
mentów mlodu i pyłku. Wprowadzenie naturalnych wro-
gów G. me!,|onel,La stanowi tanią, a przy tym bezpicczną
i skuteczną metodę alternatywną dla insektycydów che-
micznych stosowanych w zwalczaniu galeriazy (13).

Mctody biologiczne zwalczania galeriazy, podobne jak
biologiczne metody wykorzystywane w ochronie roślin
przed szkodnikami, ze wzgłędu na swoją skuteczność,
zwolnicnie z okrcsu karencji i tolerancję pozostałości
1,I!, pro_duktach sp_ożywczych, stanowią obecnie jeden
z ważnicjszych kierunków ochrony środowiska przyrod.
niczego. Są onc bczpicczne, ponieważ drobnoustroje i pa-
sozyty będące naturalnymi.wrogami G. me!,l,onella są
całkowicie nieszkodlirvc zarórł,no d|a pszczoł, jak i dla
człowieka.

!Virusy

Pierwszymi czynnikami biologicznymi, które wyko-
rzvstano w zwalczaniu galeriazy były wirusy poliedroz
jądrowych (B). Charakterystyczną cechą tej grupy wiru-
sów owadów jest ich zdolność do wywoływania chorób
u starszych gąsienic. Zdolność wirulsa poliedrozy jądro-
rvcj jedwabnika morwowego do powodowania śmierte]-
nej choroby u gąsienic G. mellonella została wykorzysta-
na w praktyce (5). Wirus ten, podobnie jak wirusy polie-
drozy jądrowej Trżchoplusia ni, Heliothis zea, Spodopte_
Ta f rugżperda, Lżmclntria dżspar, Neodżprion sertżf er
oraz wirusy granuloz jądrowych ArgErothenia uelutżna
i Carpoccl"psa pomonella, nie są patogenne dla ptszczół
(20). Stąd też mogą one być również w przyszłości sto-
sowane w biologicznej metodzie zwalczania galeriazy.
i?tzy duże j z jadJ,iwości tych wirusów dla gąsienic
Gal,Leria nie wpływają one ujenrnie na czcrwienie matki,
wychów czerwia pszczelego oTaz na produkcję miodu
i wosku. Nie stwierdzono również możliwości przeniesie-
nia tych wirusów na inne zwietzęta poza owadami.

Najlepsze efekty w zabezpicczeniu plastrów przed in-
ll,azją G. mel!,onellcL uzy,skuje się opryskując plastry za-
rviesiną wirusa poliedrozy jądrowej G. mel1.one1,1.a w
ilości około 50 mil. ciał wtrętolvych (B). Znacznje gorsze
efekty daje impregnacja węzy i plastrów wirusem,

Bioinsektycydy zawierające Bacillus thuringiensis

Stwierdzenie, że niektórc gatunki bakterii, które po-
wodują masowe zachorowania i padanie G. mellonell,a
są całkowicie nieszkodliwe dla pszczoŁy miodncj, zaini-
c jowało badania nad wykorzystaniem bakterii i ich
toksyn do zwal,czania motylicy woskowej nie tylko w
magazynach plastrów, ale także ,"v rodzinach pszczelich
(9). Największe nadzieje wiązano z Bacillus thuringiensżs
(Bt), patogenem wielu gatunków motyli, który jest cał-
kowicie nieszkod]iwy dla pszczoly miodnej nawet w
wysokich stężeniach biopreparatu.

Insektycydy biologiczne zawierające endotoksynę i za-
rodniki Bt jako substancje czynne były stosowane z róż-
nym powodzeniem w rodzinie pszczclej. Stosowano je
w formie kąpieli lub do opryskiwania plalstrów, a ostat-
nio są one także inkorporowane do węzy (19). B. thurin-
giensis, który zgodnie z klasyfikacją entomopatogennych
bakterii wprowadzoną ptzez Buchera, należy do grupy
kryształotwórczycł:r bakterii zarodnikujących, wytwarza
w sporangium parasporalne inkluzje o charakterze biał-
kowym, działające toksycznie na wiele gatunków owa-
dów, zwłaszcza na owad.y z rzędu Lepidoptera (10, 15),

Ciało parasporalne, określanc często jako delta endo-
toksyna, zlokalizowane w sporangium w sąrsicdztwie
endospory, jest nierozpuszczalne w wodzie i rozpuszcza),-
nikach organicznych, Rozpuszcza się ono dobrze w roz-
trł,orach słabych zasad (14) i nie ulega inaktywacji pod
względem trypsyny, chymotrypsyny i pronazy. Endotok-
slrna Bt jest nirszczona przez środki denaturujące białko
i wysoką tcmpcraturę.

Mechanizm działania endotoksyny Bt. głównego czyn-
nika 1arwobó jczego te j owadobó jczc j bakterii, został
tylko częściowo poznany. Przypuszcza się, że endotoksy-
na zaburza mechanizmy sterujące selektywną przepusz-
czalnością ściany jelita środkowego gąsienic (16). Objawy
ogóInego porażenia występujące u owadów zatrutych
są następLsfq7em przedostania się alkaliczncj treści jelita
śrocikowego do jamy ciała gąsienicy. Wzrost pH hemo-
Iimfy, związany z batdzo niską zdolnością buforującą
hemolimfy owadów, powoduje wystąpienie ogólnego pa-
raliżu, Za:równo metoda kąpieli plastrów w insektycy-
dzie zawierającym Bt, imprcgnowania \^,ęzy krystaliczną
endotoksyną lub zarodnikami Bt, nie dają zadowalają-
cych efektów. Stąd też żaden z tego typu zabiegów nie
może być zalecany do zwalczania galeriazy ,w rodzinach
pszczelich. B. thuring,tensżs subsp. kurstakż, składnik
wiciu handlowych biopreparatów baktcryjnych, takich
jak: Thuricidc, Dipel, Bactospeine okazał się jednak
mało toksyczny dla G, mellonello (6). Pszczoły bardzo
dobrzc toJ.erują węzę traktowaną tymi preparatami (2,

J, 1./ .

Bardzo zachęcające efekty, najpierw w badaniach 1a-
boratoryjnych, a następnic w pasiekach, uzyskano sto-
sując prcparaty produkowane na bazie patotypu Bt
subsp. ażzauai, serotyp VII. Tcn patotyp Bt nie wytwa-
rza termostabilnej beta cgzotoksyny działającej toksycz-
nie na wiele gatunków owadów. Mikrobiologiczny in-
sektycyd Certan produkowany na bazie Bt subsp. aiza-
tuai jest stosowany z powodzeniem w niszczeniu G. m,el-
Ianella zarówno w magazynach plastrów, jak i w rodzi-
nach pszczelich (7, 11). W preparacie tvm bakteria wy-
stępuje w postaci zarodników. Zarodniki po spożyciu
kiełkują w jelicie środkowym gąsicnic G. mellonella,
zaś por,vstała forrna ,wegetatywna bakterii niszczy struk-
tury ściany jelita środkovlego. Certan, który jest zagęsz-
czoną wodną zawiesiną zarodników Bt serotyp VII, jest
całkowicie nieszkodliwy dla pszczół. Nie wpływa on
ujemnie zarówno na długość życia robotnic i produkcyj-
ność rodzin, czerwienie matki i wychów czerwia (11).
N,liód pochodzący z rodzin, w któryclr stosowano Certan
zachowuje nie zmienione właściwości smakowe. Okaza-
ło się przy Łym, że plastry odkażane przy użyciu tego
insektycydu bakteryjnego nic ulcgają inwazji przcz rr'o-
tylicę w okresic 12 miesięcy przechowywania. Także
próby doświadczalnej inwazji płastrów różnymi stadiami
rozwojowymi Galleria, przcprowadzanc w okresie roku
po zastosowaniu Certanu, były nieskuteczne. Ponieważ
aktywność larwobójcza preparatu zależy ściśle od ilości
spor Bt przedostających się do jelita środkowego żeru-
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jących gąsienic G. mellonello, do zabiegów należy sto-
sować roztwór zarł,ierający odpowiednie stężenie zarod-
ników tst Wydaje się, że efektywność Certanu w zwal-
czaniu galeriazy w rodzinie pszczelej zależy, przynaj-
mniej w pewnym stopniu, od temperatury i wilgotności
względnej panującej w u u. Wraz z upływem czasu, ak-
tywność biologiczna preparatu obniża się na skutek
zmniejszenia ilości spor Bt w plastrzc. Są one częściowo
usuwane pTzez pszczoły,.a ponadto część zarodników za-
miera.

Pasożyty jako czynniki niszczące G. mellonella

Ostatnio podjęto próby wprowadzenia parsożytów do
z:valczania G. mellonella (29). Główną zalctą tej metody
jest możliwość wykorzystania pasożytów ściślc zaadap-
towanych do Gal,Leria, które narł,et w niewielkich iloś-
ciach obniżają znamiennie populację gospodarza W wa-
runkach natural.nych dochodzi do ciągłego przekazywa-
nia pasożyta z jednego pokolenia na następne. Pasożyty
są przy tym całkowicie nieszkodliwe dla pszczoł, innych
gatunkow zwierząt i człowiclia, Użycie pasożytów do
zr,valczania inwazji barciaka większego nie tylko jest al-
ternatywną metodą dla inrsektycydow chemicznych, wi-
rusów- i bakterii, ale także w bardzo znacznyrn stopniu
obniża koszty zwalc:ania inwazji G. mellonella. Do-
tychczas p]:zepro-,\adzono badania wstępne nad wyko-
rzystaniem dwóch pasożytów G. mellonella - Apanteles
gal,Ierżae i Bracon hebetor (1B). A. galleriae jest pa-
sożytcm wewnętrznym wczesnych stadiów larwalnych

tem. W naturalnej niszy rozwojowej Gollerża, A. gal-
l"eriae obniż,a w znacznym rstopniu populację G, mello-
nellcr. Nlimo pcwnych postępów w stosowaniu pasożytów
do zlvalczania galeriazy dotychczas nic wyjaśniono za-
kresu wrażliwości pszczóŁ na te pasożyty, Także efekty
r,rboczne obecności pasożytów r,v rodzinic pszczelc j nie
są poznane. Odnosi się to zwłaszcza do rodzin, które
ulegają stresowi, jaki stanowi ma,sowa inwazja G, mel-
Ionella,

Wymogi stawiane produktom spożywczym, do których
zalicza się miód, stwarzają konieczność ciągłego udosko-
nalania metod zwalczania galeriazy. Miód, a także pyłek
nie powinny zawierać pozostałości chemicznych insektv-

cydów, które mogą oddziaływać niekorzystnic na czło-
wieka - konsumenta tych produktów. Najmniej kon-
trowersji budzi więc stosowanie w zl,valczaniu inwazji
G, me!.Ionella preparatów wykorzystujących wirusy
i bakteric całkowicic niepatogenne dla człowieka, Obec-
ność w miodzie tych owadobojczych mikroorganizmól,v
w dużych ilościach nie jerst pożądana. Metody impregno-
wania węzy irrsektycydami mikrobioJ.ogicznymi mini-
malizują w praktyce zupełnie to zagadnienie. Niemnicj
jednak dalsze poszukiwania nowych mctod biologiczne-
go zwalczania G. mellonell"a, zwlaszcza wykorzystywa-
nie naturalnych pasożytów barciaka większego, wydają
się w pełni uzasadnione i obiecującc. Nieobojętny jest
fakt, że metody biologicznego zwalczania szkodników są
bezpieczne z ekologiczncgo punktu widzenia. W przeci-
wieństwie do inscktycydów chemicznych, biopreparaty
nie stanowią zagrożenia dla środorx,iska przyrodniczego.
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FANT A., CLOSE J. M., MA§CART J.: Cho.rotra Lyme
u psów w Hiszpanii. (I,yme disease in dogs in Spain): Vet.
Rec. 130, 227-228, 1992 (11)

Choroba Lyme jest chorobą wi loukładową lud.i i zwie-
rząt, którą wywcłuje Borre]ia burgdorferi. Chorobę prze-
noszą kleszcze. W Hiszpanii B. burgdorferi wycsobniono od
Ixodes ricinus, I. hexagonus i I. causigua. Surowice 5 psów
podejrzanych o boreliozę zbadane w odcz_v:nie ELISA reago-
wały pozytywnie w mianie 1:256 (3 psy) i 1:512 (2 psy)
z antygenem B. burgdorferi. Na czoło objawów kiinicznych
w5,suwała się utrata łaknienia, osłabienie i gorączka,
u trzech psów ponadto kulawizna, bolesność stawów, po-
większenie śledziony i węzłów chłonnych. U chorych zwie-
rząt występowała niedokrwistość, wzrastał poziom biliru-
biny u psa z żółtaczką, pojawiała się leukocytoza. U dwóch
psów wzrastał poziom gamma globulin surowiczych i rvy-
stąpiła trombocytopenia. We krwi nie stwierdzano cb:c-
ności pasożytów. Tetracyklina w dawce 22 rng/kg nasy
ciała trzy razy dziennie dawała poprawę stanu klinicznego
po 3-4 dniach. Ob jawy kliniczne ustąpiły całkowicie po
7 dniach. Mimo tego leczenie antybiotykiem kcntynuorł,ą-
no przez 14 dni.

RAW, M. E., PEARSoN G. R., BRoWN P. J., BAUMGAR-
TNER--W.: Nósówka przebiegająca_ u.pńw z ostry.mi z,n-
burzeniami nerwowymi. (Canine distemper infecticn as:c-
ciated rvith acute nervous signs in dogs). Vet. Rec. 13C,
291-293, 1992 (14)

We wczesnych stadiach nosówki występu ją u psółv z...-
burzenia ze strony przewodu pokarmowego i górnych dróg
oddechowych, które prze jawia ją się biegunką, wyciekiem
z nosa i oczu. Niekiedy w późnie jszym okresi,: choroby
występują zaburzenia ze strony układu nerworvego. U 8
psów w wieku od 4 miesięcy do 5 lat szczepionych prze-
cir,r,ko nosówce handlową szczepionką wystąpiła pcstępu-
jąca ataksja i zaburzenia nerwowe prowadząc: do całkc-
witego paraliżu. U 7 z 8 psów badaniem histclogicznym
stwierdzono nieropne zapalenie mózgu i rdzenia kręgowego
wskazujące na tło wirusowe choroby. Badaniem immunc-
histologicznym potwierdzono obecność antygenu wirusa nc-
sówki w ośrodkowym układzie nerwowym 5 psów. Autcrzy
uważają, że nagłe wystąpienie objawów nerwowych u młc-
dych psów szczepionych uprzednio przeciwko ncsówce,v
okresie szczenięcym powinno zawsze nasuwać pode jrz€nie
nosówki.

G. G.


